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Potężna manifestacja w Lublinie przeciwko działalności antydemokratycznej reakcyjnej częsci kleru 


LUBLIN (PAP) — Dnia 17 lipca, już od wczesnych godzin rannych napływały do Lublina masy robot- 
ników, chłopów i inteligencji pracującej, aby zaprotestować przeciwko wrogiej Państwu Ludowemu dzia- 
łalności reakcyjnej części kleru. 

Ogromny Plac Litewski wypełniał się coraz szezelniej ludźmi, przybywającymi ze sztandarami naro- 
dowymi, sztandarami czerwonymi i zielonymi sztandarami SL. 


Przybywający niosą 


niezliczone transparenty, 


kościoła do walki z rządem ludowym”, „kościół dla modlitwy, a nie dla polityk 
ciemnogrodem*, „żądamy ukarania przez sąd winnych wypadków lubelskich". 


Na zgromadzenie przybywają: przedstawiciel rządu — wicemin. administracji publicznej Jan 


głoszące m. in.: „nie dozwolimy nadużywać wiary i 


1; 


„ Lublin nie będzie 


Izy- 


dorczyk, przedstawiciele władz z przewodniczącym Woj. Rady Narodowej tow. Czugałą i wojewodą lu- 


belskim tow. Dąbkiem na czele, przedstawiciele partii politycznych i organizacji społecznych. 


Obok nich 


ma trybunie zajmuje miejsce Teodor Rabczuk — ojciec tragicznej ofiary rozfanatyzowanego tłumu — He- 
leny, i ciotka zmarłej — Antonina Litwinuk, która po śmierci matki przez 16 lat wychowywała Helenę. 
Gdy przewodniczący Woj. Rady Narodowej Czugała zagaja zgromadzenie, na wielkim placu widnieje 
morze głów ponad 25 tys. zgromadzonych. 
Długo niemilknącymi oklaskami przyjmują obecni wstępującego na trybunę dla wygłoszenia przemó- 
wienia przedstawiciela rządu, — wicemin. administracji publicznej posła Izydor czyka. 


Rozbrzmiewają okrzyki na cześć Polski Ludowej, na cześć Prezydenta RP Bieruta, na cześć 


du Ludowego. Zgromadzone tłumy śpiewają Hymn Narodowy. 


Zrywają się burzliwe i długo niemilknące okla ski. 


Słychać skandowane okrzyki: „Bierut“, 


Rzą- 
„Bie- 


rut". Rozbrzmiewają również okrzyki na cześć Wodza światowych sił postępu i pokoju — generalissimu- 


sa Stalina. Donośnie brzmi Śpiew Hymnu Narodowego, następnie „Międzynarodówki“ i 


* boju”. 


„Gdy naród do 


„ Przemówienie przedstawiciela Rządu 


wicem inistra tow. 

Na wstępie swego przemówie- 
nia przedstawiciel Rządu BP. 
wicemin. adm, publicznej Jan Izy 
dorczyk stwierdzając, że od 3 
lipca Lublin zalany był przez 
tłumy „pielgrzymów, którzy w 
olbrzymiej większości są uczet, 
wymi ludźmi pracy — ściągnię 
tymi do miasta przez plotki 9 
„cudzie* przypomniał zebranym 
obraz katedry lubelskiej i pla. 
cu przed katedrą przed kilku 
dniami pełnych zgiełku, nieładu, 
zamieszania i brudu Mówca 
przypomniał więc fanatyczne kłó 
tnie przybyszów z różnych stron 
na temat, czy był „eud“, bójki, 
histerie dewotek, napastliwe za 


Rzekomy „cud“ — pospolitym oszustwem 


„W imię czego, zginęła Hele. 
na Rabczuk, a kilkanaście osób 
odniosło rany — zapytuje dalej 
wicemin. Izydorczyk. Dlaczego 
oderwano od pracy w najgoręt- 
szy żniwny czas tysiące, może 
nawet dziesiątki tysięcy Indzi'*? 

Odpowiadają nam: „cud 
kontynuuje mówca. — 

Ale przecież wszyscy wiemy, 
że w katedrze lubelskiej żadne 
go cudu nie było — przecież na 
wet sam ks. biskirp Kałwa w 
swym liście pasterskim, choć 
spóźnionym i wykrętnym musi 
przyznać, że niczego nadprzyro 


Jana Izydorczyka 
czepianie (ludzi przez  rzeko, 
mych „ozdsowieńców'* nleczo- 
nych w „cudówny sposób“, jęk 
zawoódzenia, wrzaski i płacz, pa 
nujące przed katedrą i spekula. 
cję, jaka zakwitła w tym czasie 
w Lublinie, worki pieniędzy, 
zgarniane przez zakonników i 
księży... 

Na koniec, jako dopełnienie 
tego obrazu, mówca przypom.- 
niał wypadki z 13 lipca, kiedy 
rozfanatyzowany tłum zadeptał 
ną śmierć — 20,letnią wiejską 
dziewczynę — Helenę Rabcznk 
i pokaleczył 19 innych osób, 
przeważnie kobiety. 


dzonego nia stwierdzono, czyli. 
że mówiąc poprostu, żadnego tu 
du nie było. Cały krzyk o rzeko 
mym cudzie był pospolitym o0- 
szustwem, 

„Cudu“ nie było. Ale propa. 
ganda o cudzie była prowadzo- 
na — i to na szeroką masową 
skalę. Tysiące ludzi w całym 
kraju dowiedziało się o tym 
rzekomym cudzie prawie jedno 


nych ZSRR. 


szałek wojsk pancernych — 


nych, karmionych przez te zmy-|itp. rozbudzono ciekawość i zot 
ślone opowieści e „cudownych 
łzach Matki Boskiej”, 6 uzdro- 
wieniach chorych „pod obrazem“ 


Wrogowie władzy ludowej 


chcieli zahamować tempo odbudowy 

W dalszym ciągu przemówie- | związku 
nia wicemin. Izydorczyk zasta.| kto, w jakim celu i czyim intere 
nawia się nad pytaniami, którejsie wykorzystał wierzenia reli- 
same narzucają się każdemu, w 


ganizowano zewsząd 
pielgrzymki do miejsca rzeko- 
mych „cudów, 


z tym, 


(Dalszy ciąg na str, 2-ej) 


masowe 


a mianowicie 


WARSZAWA (PAP) —W dniu 16 bm. pełnomoc- * 
nik komisarza odbudowy stolicy do spraw budowy 


Trasy W — Z inż. Sigalin 


wysłał na ręce Prezyden- 


ta RP depeszę następującej treści: 
PREZYDENT RP BOLESŁAW BIERUT 


BELWEDER 


„W imieniu załogi budowniczych Trasy W—Z 


melduję: w dniu 17 lipca 1949 r. budowa 


Trasy 


W—=Z w Warszawie została zakończona. 
Trasa W—Z gotowa jest do rozpoczęcia pracy 
w służbie ludności pracującej Warszawy i kraju". 


(—) J. SIGALIN, inż. 


Natchnieni wotykańskim błogosławieństwem 


Bezczelna prowokacja antypolska 


. w zachodnich sektorach Berlina 
BERLIN (PAP) W niedzielę] (chrześcijański demokrata), 


odbyło się w Berlinie zebranie 
przeszło 3 tysięcy „uchodźców 
—jak wyraża się prasa sektorów 
zachodnich miasta — przepędzo 
nych z Prus Wschodnich i z Po 
morża po objęciu tych 0bsza. 
rów przez administrację radziec 
ką i polską”, 


Oświadczył on m. in., że „80 
milionów Niemców nie może żyć 
na obszarze mniejszym, niż ten, 
który pozwolono zająć 18 milio. 
nom Polaków** I 

Przemawiał również zastępca 
burmistrza zachodniego Berlina 
— Frsdensburg, użalając się na 


Domagali się oni ponownego |rzekomą „krzywdę“ wyrządzoną 


wcielenia tych obszarów do Nie 
miec. 
W imienin „uchodźców'* prze- 


mawiał niejaki dr Linus Kather 


wieto lotnictwa w ZSRR 


obchodzone było uroczyście przez cały naród radziecki 
Owacje na cześć twórcy największej potęgi lotniczej świata — 


CGeneralissimusa Stalina 


MOSKWA (PAP) — Uroczystości święta Lotnika rozpo- 
częły się w pięknie udekorowanej stolicy Związku EBadziec- 
kiego już dnia 16 bm. W sobotę wieczorem przeszło 20 ty- 
sięcy osób wypełniło clutzymi amfiteatr „Zielonego Teatru'' 
w Centralnym Parku £tlitury im. Gorkiego, gdzie odbyła się 
uroczysta akademia Rady Moskiewskiego Komitetu Miejski2. 
go WKP (b) i naczelnego dowództwa powietrznych sił zbroj- 


Przy stole prezydialnym zasiedli: marszałek lotnictwa — 
WIERSZYNIN, marszałek artylerii 


— JAKROWLEW, mar- 
Bogdanow, sekretarza moskiew. 
ŻOŁBIN, KOLO. 


cześnie, w ciągu jednego, dwu skiego Komitetn WKP (b; FIRIUBIN, 
dni choć ani w gazetach, ani TYRKIN, minister przemysłu lotniczego — CHRUSZCZEW, 


przez radio pogłosek tych nie po 
dawano i nie potwierdzono. 


Wśród tysięcy pobożnych a naiw i artystycznych stolicy. 


Papież błogosławi Niemcó 


Pius XII przemawia 
do wybranego przez siebie narodu 


BERLIN (PAP). Papież prze 
mawiał w niadzielę rano przez 
radio do katolików niemieckich, 


Uciekinierzy 
z HISZPANII 


frankistowskiej 


Paryż (PAP). Na pokładzie 
francuskiego statku rybackie- 
go zbiegło z Santander do 
Francji: 8 Hiszpanów. 

Na pełnym morzu Hiszpanie 
oświadczyli marynarzom fran 
cuskim, że są republikanami i 
pragnęli schronić się przed 
krwawą tyrania Franca. 


zebranych w liczbie 30 tysięcyj W dalszej części swego prze 
w brytyjskim sektą ze Berlina.| mówienia Papież mówi o posta- 


Na początku swego  przemó. wie katolików i kleru niemiec- 


wienia Papież mówił o ciosach kiego, po czym przechodzi do 
losu, jakich doznał Berlin, cio-| rozważań na temat losów naro 
się 


sach, „dających porównaćdn niemieckiego. „Przyszłość wa 


dw okropności Anokalipsy*.|jsza — oświadczył Papież — 
Wspomina rok 1926, kiedy przej wciąż jeszcze osłonięta jesi 
mawiał do katolików  berliń-| mgłą. 

skich na temat „prawdziwie gi.| Pojmijcie jednak, że leży ona 


|gantycznego wzrostu Berlina i 


w ręku Baga i zawierzcie 
mocno“, 


mu 
rozwijającej się w najwyższym 


stopniu jego kultury material.| W zakończeniu swego przem 
| nej, wienia Papież ndzielił błogo. 
| „Dziś — mówił Papież — majsławieństwa apostolskiego całe. 


Jmy przed oczyma miasto rnin*,'mn narodowi niamieckiemnm 


= 


reprezentant władz stołecznych, generalicja, oficerowie, czo. 
łowi stachanowcy, przedstawiciele kół literackich, naukowych 


Akademię zagaił sekretarz Ko 
mitetu Miejskiego WKP (5) — 
Firiubin, Wśród burzliwych, dłu- 


go niemilknących owacji zepra- 
nej publiczności, wybrano prezy. 
dium honorowe akademii, "lo któ 
rego weszli członkowie Biura 


Politycznego KO WEP (b) z tte- 
neralissimusem Stalinem na cze- 
te. 


Obszerny referat, poświęcony 
Świętn Lotnictwa ZSRR, wya!o- 
sił wiceminister sił zbrojaych 
ZSRR i głównodowodzący po- 
wietrznych sił zbrojnych masaszn 
tek Wierszynin, który zobrazo 
wał drogę rozwoju lotnietwa ra 
dzieckiego. Mówca złożył hvłd 
narodowi radzieckiemo i totnie- 
twu radzieckiemu, jako «dziełu 
jego rąk, 


Kończące marszałek Wierszynin 


wzniósł okrzyk na cześć Granera- | 
tissimusa Stalina, twórcy potęg] |, 
|kazała 
| złożona z 27 samolotów, stano- 
|wiących kombinowany poczet 


otniczej Związku Radziecziejgo. 

W nocy z 16 na-17 bm. wszyst- 
kie rozgłośnie radzieckię nadaty 
ruzkez ministra sił zbrojnych 


ZSRR, marszałka Wasilewskiego 

z okazji Święta Floty Powietrz- 

nej ZSRR. 
Uroczystości 


dnia lotnictwa 


„uchodźcom *, 
Zebranie przyjęło rezolucję w 
duchu powyższych wywodów. 


rozpoczęły się równocześnie we 
wszystkich miastach  radzise- 
kich. 


imponująca rewia 
floty powietrznej w Moskwie 


Moskwa (PAP), Już we wcze ina 3 m. flagi Republik Zwiąż 


snych godzinach rannych dnia |kowych i sztandary 


17 bm. niezwykłe ożywienie 
zapanowało na odświętnie 
przybranych, tónących w pro 
mieniach słońca lipcowego uli 
cach stolicy ZSRR. 

Dziesiątki tysiecy osób, 
sznury pojazdów zdążały przez 
wielką ostafnio zbudowaną 
magistralę na lotnis w Ta- 
szynie na tegoroczną tradycyj 
ną rewię floty powietrznej 
ZSRR. 

NA KRÓTKO PRZED GO- 
DZINĄ 12-tą DO LOŻY RZĄ 
DOWEJ WKROCZYLI CZŁON 
KOWIE BIURA POLITYCZ- 
NEGO KC WKP(b) Z GENE- 
RALISSIMUSEM STALINEM 
NA CZELE, 


Punktualnie o godz. 12-ej 
fanfary i salwy artyleryjskie 
ze 100 dział obwieściły rozpo- 
częcie rewii. Pod dźwięki hy- 
'mnu państwowego uniósł się 
|w górę proporzec z emblstna- 
| tami floty powietrznej ZSRR 
ji w tejże chwil: rozległ się 
|warkot nadciągających samo- 
lotów. 

Fkrótce nad lotniskiem u- 
się pierwsza eskadra, 


sztandarowy. 
Ogromne. o wymiarach 10 m 


lotnicze, 
powiewające z samolotów, sta 
nowiły jak gdyby eskortę hona 
rową olbrzymiego portretu Ge 
neralissimusa Stalina, umiesz 
czonego na środkowym samolo 
cie. 

27 samolotów pocztu sztandą 
rowęgo znajdowała się już nad 
stolicą, gdy nad lotniskiem uka 
zała się następna eskadra 100 „ek 
kich samolotów, lecących w 
szyku w kształcie słów: „Sława 
Stalinowi‘ 


Zgodnie z tradycją, pierwszą 
część rewii lotniczej wypełniły 
popisy pilotów amatorów, wy- 
chowanków Centralnego Klubu 
Lotniczego ZSRR im. Czkałewa, 

Popisy te zainaugurowała gru 
pa kobiet_pilotek na czele za 
znaną lotniczką radziecką 26-le 
tnią bohaterką Związku Radzie 
ckiego — Maryną Czeczniową, 


Szczyt misirzosiwa 
lotniczego 
W drugiej części 
rewia lotnictwa wojskowego, 
którą dowodził generał lotni- 
ctwa Wasyl Stalin, Rozpoczęła 
się ona pokazem wojskowych 5a 
(Dalszy ciay na str. 2-ej) 


odbyła się 


Str. 2 


Manifestacja przeciwko inspiratorom lubelskiego cudu“ 


Nr te 


o ih E 


(Dalszy ciąg przemówienia wiceministra lzydorczyka) 


(Dokończenie ze str. 1-ej) 
gifne ludzi prostych dla brad- 
nych celów, kto rozniósł plotkę 
o rzekomym „cudzie? 


Sprawcą i organizatorom „cu 
dów'* lubelskich—powiedział z 
naciskiem  wicemin. — jest rò- 
akcyjna część  klerm, dziata- 
jąca do spółki z różnymi ludźmi 
wrogimi państwa polskiemu 1 
władzy ludowej*, 


„Szum woltół lubelskich cun- 
dów mówił dalej wicemin. 
Izydorczyk — został podniesiony 


właśnie teraz w przededniu pią- 
tej rocznicy odrodzenia Polski 


i powitania władzy ludowej, 
Właśnie wtedy, kiedy klasa 


robotnicza wytęża swe siły w 0- 


fiarnym trudzie, ażeby zwycię- 
sko i przedterminówo wykonać 
plan trzyletni, kiedy robotnicy 


Warszawy kończą budowę pięk 


nej Trasy Wschód — Zachód 
i setki nowych domów dla ludzi 
pracy, kiedy wieś nasza przystą 


uro. 
dzaju, kiedy cały kraj tętni wy 
pracą w walce 


piła do zebrania obfitego 


teżoną twórczą 


o dobrobyt, o kulturę, o trwały 
p kój i bezpieczeństwo ojczy- 
zny — w tej właśnie chwili re- 


akcyjny odłam duchowieństwa 
usiłuje przez gorsżącą i oszukań 
czą akcję podważyć jedność 
mas pracujących i posiać w kra 
ju zamęt. 


Wspó'nym wysiłkiem ludu pracującego 
budujemy naszą ojczyznę 


Władza ludowa w ciągu pięciu 
lat odbudpwała kraj ze zgliszcz 

ruin wojennych, podwoiła pro 
ję przemysłową, w porów= 
Z przedwojón. 
ym, oddała ziemię chłopom i 
podźwignęła rolnictwo, pomogła 


okresem 


odbudować 400 tys. zagród 

ewniła rólnikom stałe i ko 
rzystne ceny na boże, na ży. 
wiec i inne produkty. W ciągu 
b lat władza ludowa zagospoda 
towała Ziemie Zachodnie, wyru 
go a spekulanta wyzyskiwa 
cza z wielu stanówisk w hańdlu 
i gospodarce, poprawiła wydat. 


materialne i socjndne poło- 
człowieka pracy, szeroka 
udowała oświatę i 


zapewni 


młodzieży wszelkie możliwo 
či nauki i pracy. 
W ciągm 5 Int władza ludowa 


wykonała 


Lipcowego, 


Watykan chce oddać 


> o. “P 
zapowiedzi Manifestu 


Właśnie dzisiaj przez radio 
watykańskie przemawiać będzie 
Papież dò swych mniemióckich 
wiernych. Będzie przemawiał do 
niemieckiego duchowieństwa i 
do tych niemieckich biskupów, 
którzy przebywając w Niem: 
czech na terytorium angielskiej 
i amerykańskiej okupacji wciąż 
jószcze z błogosławieństwa pa. 
pieskiego uważają siebie za pa. 
sterzy diecezji Breslau tj. ña- 
szego Wrocławia, diecezji Dan. 
zig tj. naszogo Gdańska i die. 
cezji Frmland tj. ñaszej War. 
, tych samych niemieckich 
wiernych, którym Papież życzył 
pówrofu na nasze Ziemie Zacha 
dnie w niedawnym swym liście 
do biskupów niemieckich, 

Pius XIT będzie dzisiaj mó: 
wit dò swych niemieckich wier- 
nych w ich własnym języku,'po 
niemiecku, nie po łmcinie, jak 
zwykle przemawia dò swych pol 
skich, czy innych słowiańskich 
OWIECZEK. 


Te wielkie zdobycze osjegtnę. 
liśmy dzięki temu, że byliśmy 
zjednoczeni wokół władzy 
wej, wokół rzędu ludowego, wo- 
kół klasy robotniczej, 

Dzięki temn, że nie czyniliś 
czynimy podziału na lu 
niewierzących, 


religie 


ludo 


my i nie 
dzi wierzących 
ludzi broniących ZWA 
częjących religię, nie ma i nie 
hędzie takiegó podziału w nara 
dzie polskim. 

Jest natemiast podział na 
tych, którzy nie szczędząc sił - 
ofiarnie budują Polskę w co. 
dziennym trudzie i Zńoju i tych 
co chcieliby pasożytówać na ct 
dzej pracy i przeszkodzić w bi 
downictwie sprawiedliwego nstra 
u. w budowaniu siły i wielko, 
*ci naszej ciczyZny. 

Nasza jedność — jedność pa. 
triotów i budowniczych Pólski 
Ludowej — ótó ta kole w oczy 
wrogów naszego kraji. 


Niemcom 


polskie miasta i wsie 


W tym fakcie jest wymówa 
symbolin, 

Po niemiecku, do niemieckich 
antypolskich szowinistów prze, 
mawia nie tylko Papież Pius 
XII Przemawiają do nich tak 
samo przedstawiciele najbag. 
dziej skrajnych grup anglło-am6 
rykańskich podżegaczy wojen. 
nych, tych co właśnie ną niedo 
bitkach SS i SA opierają swe 
nadzieje na nową wojię prze. 
ciwko ZSRĘ i krajom demókra 
cji ludowej. 

Pomyślcie o tym ehwilę —mó 
wi dalej wicemin. Izydorczyk— 
a łatwo zrozumiecie ścisły zwią 
zak między tymi, co mówię w 
świecie dzisiejszym nie tylko po 
niemiecku, lecz również pó hitle 
rowsknu, a tymi co cheg w 
Polsce walk bratobójczych, 
chcą w Polste wojny religijnej, 
cheg rozbicia narodu polskiego 
na wierzących i niewierzących 

ludźmi, którzy byli organizato 
rami i inspiratorami lubelskich 
„eudów*, 


Nie walczymy z religiq, a'e nie dopuśc!'my 
do działalności politycznej w kościołach 


ŃSprobują nam może pówie- 
dzieć: „tu chodzi o sprawy reli- 
giine a nie o sprawy polityczne, 
Mówmy jasno i wyraźnie — 
akcentuje mówca: i 
my, władze ludowe, szanujemy 
rczucia religijne. Nie walczymy 
z religią i przestrzegamy wolno: 
ści wierzeń róligijnych i sumie- 
mia, Rząd ludowy dał temu jas 
ny wyraz w swoim oświadczenin, 
w swojej praktyce codziennej. 
Nikomu w Polsce nie zabrania 
Się wierzyć w Boga, modlić się i 
chodzić do kościoła, chrzcić dzie- 
ći, czcić obrazy świete, nezestni: 
óżyć w procesjach Bożego Uiała, 
Nikomu w Polsee nie zabrania 
sie uczyć dzieci religii i spełnińć 


proporne kapłańskie ohôwinzii 
przez księży, 

Przecież zebraliśmy się w mię 
ście, gdzie działa Katolicki Uni 
wersytót Lubelski, seminsrinm 


duchowne i szóreg zakonów, 
gdzie odbudowuje śię katadra. 


ta sama, której nadnżyto ło za 
arańżowanią rzekomego „ouduć”. 


Przecież każdy wić, że w War 
szawie, obok gmachów Trasy 
W=Z wznósi się odbudowany 
gmach Katedry Świętojańskiej. 
Przecież każdy wie, że w wielu 
innych miastach Polski przy pó- 
mocy Państwa, . odbudowuje Się 
kościóły i gmachy, należące do 
kościoła. 


FD PRZPTZZFTZZT YYY E A E "TYDZ ET OOR 


Wielki 


koncert 


muzyki polskiei w Kiiowie 


16 lipca br. odbył się w Ki. 
jówie ña letniej estradzie w 
parka 1.go Maja wielki koncert 
mużyki polskiej, zorganizowa. 
Filharmonię 

W koncercie brali 
Państwowa Orkiestra 
USRR, pianistka 
udnicka śpiewaczka 


ny przez 


USRR. 


Państwo. 
wą 
udział: 

Symfoniczna 
Julia B 


Maria Blecher. Na program 
skłądały się utwory Chopina, 
Móniuszki Mostówskiego, Ż 


leńskiego oraz współczesnych 


komóazytorów polskich, 


Na koncercie obećnych byk 
3 tysiące słuchaczy, m wśród 
ńich przedstawiciela miejsc. 
wych organizacji społecznych, 


goneralicja, nczeni, pisarze, ar. 
tyjści oraz wybitni stachanow. 


cy i nowatorzy przemysłu sto. 
licy UBRR. 

Publiczność gorąro oklaski. 
wała utwory polskich  kómpo- 


zytorów. Na koncercie byli o. 
bócni pracówhicy polskiego kot 
salati w Kijowie, z wieskóns 
lem Włońskim na czala. 


Rząd ludowy wielokrotnie 
oświądczął i dziś jasno potwier 
dzą, że zapewnia on swobodę 

ary i praktyk religijnych, Ni 
komu nie wolno obrażać nezé 


wierzących, ani naruszać sy:nbo 
lów wiary, 
świetych. 
Ale garażem trzeba stwierdzić, 
że Rząd nie dopuści, nby w koś- 


ciołach, zamiast modłów i Kazań, 


krżyżów, czy jigur 


wygłaszano podburzające mowy 
polityczne, aby zamiast kotu 
religijnego organizowano szal 
bierstwo i wygrywano ciemnotę 
w celu przeciw stawienia wier 
nych Państwu Litdowemu. 

To, czego świadkami jesteśmy, 
to co sią dzieje toraz na naszych 
oczach, tò co robi część kleri w 
kraju i w Lublinie, to nie mà nic 
wspólnego z wiarą katolicką'*, 


Na usługach podziemia 


w 


przemowienia 


dużym fragmencie 
Izytor 
ctzyk przypomniał znane z ostat 
nich procesów % 
Forysia i Fertaka, uczestnietwo 
w bandzie ks, 
gacza i współpracę ka. Piwowar: 
czyka z Dobosz Mówca 
wspomniał również o pogromie w 


ks. 


wicemin. 


s 


nazwiska ks 
rabunkowej Gur: 


ńskim. 


culejowie, gdzie Opasiewiez 
podburzał  sfanatyzowany tam 
przeciw studentom, 
dzającym badania naukowe, 
Wskazująć na działal- 
ność tych księży wicemin., Izydor 
Czyk zańkceńtował, że ten piłam 
do 


przeprow a 


wrogą 


reakcyjnego duchowieństwa, 
którego należą wymienieni księ 
ża, nie tylko nie cofa się 
wykorzystywaniem religii la ce 


przed 


lów politycznych, ale w szalhier 


czy sposób wyzyskuje nastroje i 
nczucia religijne tysięcy prostych 


i niewinnych ludzi, żeruje ra 


swego ,rować przeciw Państwu Ludówo 


mu, 
Dziełem tych właśnie ludzi był 


„end* lubelski — stwierdził wl 
cemin, Izydorczyk. Dlatego to 
dygnitarze kościelni, choć wie 
dzieli, że żndnego „cudu'* nie 
było, nie zrobili nie, aby po 
wstrzymać  „piólgrzymki'* ale 


DA SKO 


jak 


zorganizowali 


przeciwnie, pośmiewi 


straż 1 udekoro- 
wali ją w opaski, utrzymane w 
papieskich kolorach. Dlatego 
komunikat biskupa 
dementujący rzekomy „cud“ 
dany żóstał tak późno i aformu- 
łowany jest tak wykrętnie, że 
jeszcze ks, biskup Kałwa 
jakoby zajścia lnbel- 
„budziły i pogłębiały wia: 
tak, jakby kiedykolwiek 
mogło 
wzbudzenia 
dziewczyny 


lubelskiego, 
wy 


teraz 
twierdzi, 
skie 
re“ 
$ przyczynić 
a 
mógła tę 


oszustwo 
dó 


51e 


wiary, śmierć 


niewinnej 


tych mczuciach i usiłuje je skie- | wiarę pogłębiać'', 


Władza ludowa ukróci 
mącenia wichrzycieli 


Podkreślając, że to, co sobi w 
tej chwili część kleru w kraju i 


wiemy, że jest wiolu takich. Jak 
można było zapobiec wypadkom 


w Lmblinie nie ma nie wspólnć- | lubelskim wskazuje przykład ks. 


go z wiarą katolicką, wicomin. 
Izydorczyk powiedział: 

„To jest demonstracja przeciw 
władzy ludowej, to jest próba 
wywołania zamętu i oderwania 
ludzi od codziennej twórczej pra- 
cy, to jśst próba cofnięcia nas 
do mroków średniowiecza. 

Nie potępiamy w czambuł wszy 
stkich księży. 


Oenimy księży patriotów, 


Btariszewskiego „ Chałma, któ- 
ry przeciwstawił się temu, aby 
w kościele chełmskim organizo 


wano pielgrzymkę do Lublina. 
Potępiamy — mówił w zakoń- 


czeńiu wicamin. Izydorczyk — 
haniebne metody nadużywania 
wiary religijnej, 


Poótępiamy akcję reakcyjnego 
odłamu kleru, Który pragnie roz- 
bicia jedności mas Mdowycn. 


Nie damy 
przepańci między wierzą 
niewiórzącymi -Nie pózwotiny 
na sianie zamętu i niepewności 
jutra, 

Przez godnie i świadome stano 
wisko mas ludowych ukrócimy 
mącenia wichrzycieli. 

Władza ludowa wkroczy 
celu 


wykopać sztucznej 


w 


zaprowadzenia  porząńku, 


ij 


ładu t położenia kresn Akefi, 
która już pociągnęła za Sobą 
niewinne ofiary a godzi w dólmo 


Państwa i narodu“. 

Kończąc swoje przemówienie 
ia wiocu w Lmblinie wiceńin. 
Izydorczyk wzniósł okrzyk na 
rzecz jedności ludu pracującego, 
Rządu Ludowego i Wolnej 


| Niepodległej Polski, 


Rezolucja 


„Po szczegółowym zaznajo- 
mieniu się z przebiegiem gor 
szących zajść w Lublinie, — 
jść, które zakłóciły normal- 
| ne Życie miasta, doprowadziły 
do śmierci Heleny Rabczuk i 
pokaleczenta dalszych kilku- 
nastu osób — zebrani stwier- 
dzają co następuje: 


Akcja prowadzona dookoła 
rzekomego „cudu w katedrze 
lubelskiej — akcja, której mu 
siał zadać kłam choć w sposób 
dwużnaczny i nicjasny nawet 
ks, biskup lubelski w swym 
liście pasterskim, nie tylko 
nie ma nie wspólnego z wiarą 
katolicką, ale jest wręcz nai- 
grawaniem się z tej wiary, 
profanacją tej wiary, jest pró 
bą wplątania wiary katłolic= 
kiej w antypaństwową dzia- 
łalność reakcyjnej części kle- 
rm, oraz brudną aferą spekula 
cyjną. 

Pod wywieszką rzekomego 
cudu, ściągano milionowy ha- 
racz z oszukanych wiernych, 
oddano ich na tup wyzysku 
wszelkich spekulantów i wy- 
drwigroszów, oderwano tysią- 
ce ludzi od pracy w najgoret- 
sze żniwne dni, Zrobiono to, 
wiedząc dobrze, że jak 
stwierdzą ks. bisknp Kawa 
„niczego  nadprzprodzonego* 
w katedrze lubelskiej nie by- 
ło. 


Zrobiono to dla celów poli- 


tycznych, dla walki przeciw 
| Państwu Ludowemu. 
| W Polsee Ludowej nie ma 


| walki z religią, pannie pelna 
|swoboda wierżeń religijnych 


I sumienia, Nikomu w Posce 
nie zabrania się wierzyć w Bo 
ga, modlić się | chodzić do ko 


Ścioła, chrzcić dzieci, czcić 0- 
brazy świętych, uczestniczyć 
w procesjach Bożego Ciała, 


Księża polscy mają pełną swo 
bodę nauczania dzleci religii, 
spełniania swobodnie wszyst 
kich obowiazków kapłańskich. 
Rząd Ludowy wielokrotnie 
oświadczał i dziś jasno potwier 
dza, że zapewnia on swobodę 
wiary i praktyk religijnych. 
Ale swoboda wiary nić mo- 
że być nadużywana dla rozpę 
tania zajść w rodzaju  lubet- 
skich, dia zamieniania tej wia 
ry w narzędzie politycznej ak 
cji rodzimego | obcego wstecz 


nictwa przeciwko Polsce Ludo 
wej. 

Zebrani domagają się kate- 
gorycznie od hierarchii kościel 
nej zaprzestania wichrzyciel- 
skiej roboty przeciwko Pań- 
stwu Lmdowemu i uregtilowa 
nia stosunków z Państwem na 
podstawie deklaracji rządo- 
wej. 

Zebrani wzywają Rząd Lū- 
dowy do przeprowadzeńia jak 


najgruntowniejszego śledztwa 
przeciwko zakulisowym inspl- 
ratoróm i orzanieatorom zajść 
lubelskich i do pociąenięcia 
ich do odpowiedrialności w 


imię obrony praworządności 
poszanowania praw FRzeczyjo 
spolitej. = 


Niech żyje jedność narodn, 
— podstawa siły I dobrobvtu 
Polski! 

Niech żyje Polska Lndowa!”* 


Odpoczymek, zabawa i sueca kas 


Niezwykłe atrakcje Moskiewskiego Parku Kultury 


Wrażenia z wycieczki po ZSRR 


W górze Lenina okrążają Mos 
kwę szerokim kołem i zto- 
jąc na nich, ma się rozległy wi 
dok na miasto i jego najwyższe 


budowla. Poniżej wzgórz prze- 
biega rzeka Moskwa, p Której 


krążą tramwaje wodne, parostat 
ki, motorówki, łodzie. Pomiędzy 
zrzbietóm wzgórz a rżeką wi- 
doezny jest olbrzymi park, a wła- 
śeiwie ta jego część, bo calości 
nie sposób objąć okiem, którą 
obsiadły jednorodzinne  domhi 
z ogróńkami, służące jako miej: 
sea wypoczynku dla całej rodzi 
ny w dni walne od pracy. Rkie- 
wydane przez związek 
uwodówy umożliwia całodniowy 
póbyt rodzinie pracującego 
wśród zieleni, na bamaku, ped 
irzewami, w pobliska restanr%- 
cja zaopatruje ich w żywnośś, 


rowanie 


150 TYSIĘCY LUDZI 
ODPOCZYWA 


dalszej cćżęści parka, óbre: 

stego drzewami, ozdobionego 
klombami, rzeźbami, w której 
znajdują się teatry, kina, sale 
dò gry w szachy, ogródki z za 
hawkami dla najmłodszych i ury 
dla podrastającej młodzieży 
jost pomieszczenie dla 150.000 
Mmdzi, odwiedząjących przedięt- 
nie ten olbrzym teróń w Każdą 


niedzielą, * 

aseny, bieżnie, boiska czeka ją 
B sportowców, salą wysłudo- 
wa na wolnym powietrzu czexa 
przygodnego przechodnia, który 
z afisza dowiaduje się, że wybit 
py uczony będzie mówił właśnic 
dziś, o godzinie 15-ej © teorii 
Łysenki, dzieci czeka widowisko 
kukiełkowe (nie podsuwajeie mi, 
że to Obrazcow tu wystąpi, wy- 
stawia właśnie nową, A:aktową 
sztukę w śwoim teatrze), ińny*h 
film, ale najwięcej dzieci gro 
madzi się przed estradą. 

Na scenie, zaópatrzonej w 10i- 
krofon, stóją dwie nauczycielki 
i tu przyqodńe audytorium dzie 


ZABAWA NAUKĄ 


cięce stawia pierwsze kroki w 
poznawaniu alfabetu To nie 
nauka, to zabawa, gra dla taj 
młodszych, którzy opusżezają 
park poznawszy pierwszy kształt 
poszcz 


gólnych liter. 
Tradycyjne „bawienie 
przestaje być atrakcją, 
miast atrakcją staje się pozna- 
wanie liter. Zbiera się na deszcz, 
Dzieci nie widzą nadchodzącyca 
chmur, tie widzą wiatru, któsy 
podnosi pył i zsypuje kwiecie z 
jabłonek i to widzę 
tylko ja, Uornzły, natomińst one 
żosta ją przed estradą, wołają w 
dalszym ciągu, nie uchodzą, uzy 
to te kobiety tak 
wały dzjeci, Ż nie 


się'* 
nato 


kasztanów, 


bazara 
cheg się 
chronić przed deszczem, czy też 


dwie 


a 


dzieci swotm nawoływaniem 1 
odgadywaniem liter wyciąga 
nych z kopert nie pozwaieją 


dwom nanszycielkom odejść pod 
dach najbliższego budynku? $g- 


dzę, że tu nie ma żadnej tajem- 
nicy, tu ujawnia Się jedno z o+ 
które są tak po- 
w ŻZwiązkn Radzine- 
kim: współdziałanie, więś daro- 
słych i najmiodszych. 


wych zjawisk, 


wszechne 
tz 


ODPOCZYNEK OCZŁOWIERA 
RADZIECBIEGO 

j nż widzę tych, którzy mi po- 

wiedzą: cóż jest warte takia 
wychowańie, tak zwane koięg- 
tywne, gdzie człowiek nie jest 
swobodny, 
gromadzie, 


zawsze zostaje w 
nie ma ani chwih 
SWOJEJ i, swobodnej, spókoraej. 


Kłamstwo, kłamiecie pszukiwa 


liścia i oszukiwać 


Nie 


usiłujecie w 


dalszym ciągi. miesza jtny 


pojęć. Człówiek radziecki najle 
piej odpoczywa w gromidnój 
grizo i zresztą n założeń wazał 
kiej rozrywki ij gry gsposzywa 


pojęcie gromady; ale widziałem 


między innymi w Leningradzie 


owo rozległe miejste, na "tóre 
ma się przenieść tamtejszy park 
kultury, aby przygotować m1:]8- 
te pod park, w którym nie bę- 
dzie gier, nie będzie żabaw, ná- 
tomiast będą gażony i klómby, 
cisza 1 spokój, dia tego spośród 
obywateli radzieckich, który ze- 
chee w ciszy przeczytać wiersze 
Lermońtówa i Puszkina, Miekie- 
wicza w przekładach na rosyj- 
ski, karty Lwa 'Połstoja i aGicay 
Don** Szałochowa. Uspokójnia 
się, „obrońcy swobody Wam 
po raz pierwszy widziałem czió- 
wieką swobodnego we wszyst- 
kich swoich poczynaniach, Pig- 
tioletni moskiewscy obywatele i 
obywatelki nie chcieli odejść ad 
nauki, a osiemnastoletni 
tele Związku nie ehoieli puš“ á, 
ani móaru 


obrwą- 


ostatniego strzaskane- 
go domu Stalingradu, ani przed- 
pola swojej stolie 


St. Wygodski. 


imponująca rewia 
floty powietrznej w Moskwie 


(Dokończenie ze str. l-ej.) 


molotów odrzutowych. Nad lot. 
niskiem ukazały się myśliwde 
odrzutowe najrozmaitszych kon. 
strukcji: Jakowiewa, Mikojana, 
Gurówicza, ławoczkina i in 
Błyskawiczna szybkość tych 
aparatów sprawiała  oszałamia- 
jące wrażenie. 

Bezprzykładne loty samolotów 
odrzitowych, dokonywane w 
grupach czących po 3,519 
aparatów, stanowiły szczyt mi. 
istrzostwa lotniczego. 
| 
| Walka powietrzna 
| i desant 
| Nastąpił z kalei jeden z naj. 
bardziej emoejonujących punk 
tów programu — pókaz walki 
powietrzńej śamolatów odrżułów 


wych i eskadry szybkich 
kich bombowców. 

Nad lotniskiem ukazał się pa 
trol wywiadowczy, złożony z 4 
odrzutowych samolotów pościgo 
wych, Na przeciwległym krańcu 
lotniska dał się słyszeć warkot 
nadeggających ciężkich bonihow 
ców, otoczonych 
śliwców, 

Huk artylerii przeciwlotni. 
czej, tki myśliwców na bom- 
bowoe (Jedóń z myśliwców „tra 


eskortą my 


fiony“ serią z Karamuu madśty 
nowego, Spadą jak kamień ku 
ziemi) — wszystko do złnaze, 
nia przypominało prawdziwą 
walką w powietrzu. 

Na zakończenie drugiej czę. 


ści rewii lotniska 


dófilada 


na 
samolotów 


odbyła siå 


odrzufg9- 


cięż.|wych Jakowlewa, 


Mikojana i 
Ławoczkina. 

Ostatnią trzecią częścią pro 
gramu, poświęconą grupowym 
skokom spadochronowym, dowo 
dzą bohater Związku Radzieckie 
go, generał lotnictwa Rudenko, 

W tej części odbyły się m. in. 
grupowe skoki sportowców.spa 
dochroniarzy.  Szezególny põ- 
dziw publiczności wywołał je. 
dnoczesńy skok spadochroniarzy 
ż 8-ch samolotów „UL“ odwróć 
conych 


podwoziem dö góry, 
araz kombinowany Skok 5 spa. 


dochróniarży z wysokości tysią 


ca metrów, Ukcronowaniem tej 
części popisów stał się desant 
powietrzny, w którym wzieło 


udział 400 spadochroniarzy toś 
dówództwem płk. Górasimowa, 


Nr 194" 


| 18 lipca 


Co nowego w ZMP 


Jutro, dnia 19, 7. 
17.-ej w sali Dimu Kultury im. 
I, Waryńskiego przy nl. Przę, 
dzalnianej 68, odbędzie się uro. 
czyste wręczenie nagród mło. 
dzieżówym u ż0downikom prà- 
cy. Zapróstan'a wydają Zarzą, 
dy Dzielnicowe ZM” 


Od 18 — 235. r. włącznie 


dni kezmiesne zn: dł 

w dniu 16 lipca br. mini. 
ster Handlu Wewnętrznego 
wydał zs 4dzenie wojewo, 
dom oras prezydentom miast 
Warszawy i Łodzi, aby £ Oe 
knzji zbliżającego sią święta 
Odrodzenia, dni bezmięsne zo. 
stały zniesione w okrósie od 
dnia 18 do 25 lipca br. włącz 
nie, 


br. o" godz. 


Wzywamy do współzawodnictwe 


Kołó Digi Kobiet przy CHPM 
FEkspozyfura Rejonowa dla tcz- 
czenia rocznicy 82 lipca zgłosiło 


Komunikat Ligi Kobiet 


Liga Kobiet przy Związku 
Iqwalidówe Wojennych RP. w 
Loga zawiadamia wszysikie 
tzłonkinie Koła, że dnia 18. 7, 
1049 r. 6 godz, 1f.ej odbędzie 
aim zebranie organizacyjńe 
różdannie legitymacji w świetli 
cv tutojszego Koła — ul. Piotr 
kowska nr 73. Z uwagi na waż 
na sprawy prosimy ò  liczu? 
przybycie 


Dyzuty aptek 
W dnin dzisiejszym äyżuruią 
nastspujące śpteki: 
Pabianicka 5 — 
Piotrkowska 127 
Daszyńskiego 59 — Gorczycxm, 
Wschodnia 54 Karlin, Zielo: 
ny Rynek 87 — Apteka Społecz 
na 5i 
Zagórowska, 


Antońiewicz 
Daniele ki, 


56, Limanowskiego -— 


Zobowi 


ązania ku czci Świ ieta Wyzwoleni 


Żłobek — świetlica — przedszkole — stołówka 


Z licznych fabryk łódzkich |dostateczną liczbę podręczni- 
napływają do nas  nieustan= |ków organizowanej w Kontro 
nie mejdunki od naszych ko-|worsie szkole dla analfabetów 
respondent ÓW fabrycznych w |wzbogacić bibliotekę wiejską 
sprawie podejmowania j częś= | dziełami klasyków marksistow 
ciowej już real'zacji ybotni-|skich. stworzyć apteczkę po- 
czych zobowiązań ku uczcze- | dręczną 
niu piątej rocznicy PKWN Ponadto koło Ligi Kobiet w 

Wszedzie orgańizacje mło-|naszym zakładzie pracy zobo- 
dzieżowe koła Ligi Kobiet | wiązało się przeznaczyć 300 ro 
biorą udział w szlachetnym | boczogodzin przy odgruzowa- 


współzawodnictwie, którego |niu Bałut“. 


celem jest godne, robociarsk:e Za zakładami pracy nie pô- 
uczeżenie Wiellcjej Rocznicy. została również w tyle łódz- 
Jak pisze nasz korespondent | ka PSS. 
z „Azbestu” tow. Bartosie- Pracownicy łódzcy Po- 
wicz. — załoga tego zakładu | wszechnej Spółdzielni Spo- 
postanowiła w zwiazku z roczjżywców na wspólńym zabra- 
nicą PKWN wykonać szereg|niu postanowili, celem uczcze 
prac dla będącej pod jej opie- |nia piątej rocznicy PKWN — 
ką wsi Kontróowers gm. Bél- 30 milionów zł 
dów. Miedzy innymi postano- | zgromadzonych w Kasie Prze- 
wionó dò dhia 22-go lipcu |zorności, dó dyspozycji Komi- 
przeprowadzić naprawy | tetu Rudowy Dómtu dla pra- 
wszystkich harzędz rolni<|cowników i robotników PSS, 
|ezych. zorzanizować we wsilotworzyć do dnia 22 lipca br 
zza KOłO Ligi Ligi „Kobiet, dostarczyć |dwa sklepv wzorcowe ž persa 


nelem, składajacym śię wy- 
łacznie członków ZMP, po* 
iększyć ilość stołówek popu- 
się do odgrużowywania Bałat.|larnych tak, by do końca br. 
Robota ta została wykonana. wydawać one mogły 15 tys. 
Przepraeńwanó na tym terenie | posiłków dla ludzi pracy, a 
w dniu 16 lipea kilka godzn,|nie 4 tysiące, jak  dotych= 
usuwając i wywożąc griz: Obea | czas, otworzyć, żłobek. trze- 
nie całonkinie tepi koła Lipi cią z kolei świetlicę i trzecie 
Kobiet wzywają swych kole. | przedszkole, Pracownicy PSS 
gów z Biura Sprzedaży Maszyn | DOS nowili również wykó= 
Rolniczych do kontynuowania| 13%, Szereg prac porządko- 
s , [Wych i technicznych w punk- 
podjętego przez nie Czynu Lip| tąch podlewłych Powszech- 
cowego. nej Spółdzielni Spożywców 


ą|Cyganka i Nowe Złetno 


uzyskują linię tramwajową 
Zobowiązania. lipcowe 


Rorespondent 2  „Wi=Fa- 
My' tów > Weszke MUŁ Godzina 10ta. Kończy się pra 
RAVIA AAEE aa Ea ca w fabryce i robotnicy ZACZY 
stanowiło w związku ż pią- RAJE WO PROTO Ea EŃ 
tą rocznicą PKW wciągnąć| r" Nikt jednak nie Spieszy no 
w szeregi organizacji kobie-|9%u. Strażnik wręcza! WSZYśT 
cej wszystkie kobiety. zatrud- kim robotnikom łopaty. Nurzę 
mione w naszym zakładzie pra|dźzia zostały wkrótce rożchwyta 
cy. zorganizować wszystkie|jue, nawet ich zbrakło, — Nie 
kobiety w ramach ogólnofa-| szkodzi mówią ti, którzy nie 
brycznego współzawodnictwa |dostali łopat — tam na trasié 
pracy. dò dnia 22=go  lipcal dostaniemy! 
wciągnąć wszystkie człon Niezadłuco wszysey roborničs 
me 4 | [a wąTzystwe i 
Przyjaźni Bosko: - Radziec. | p acoenidy biuta raz „lyrak 
Kia; torzy sg już na miójscu W sZysCY 
Członkinie Ligi ROblebwie jb ona Ran E TT po 
Fa-My* we współpracy z Ra-|"1072J% się do roboty. - 
dą Zakładową i Dyrekcją o-| 059K dyrektora staje robot 
czyszczą suszarnię i przepro-|f!k: kto prędzej i więcej prze: 
dzą zaległe prace w Wy-|5opie? 
dziale Fabrykcacji", Wyniki takiej pracy są wkrót 
(Dz) ce widóczne: długi odeinek prze 


pracowników Ośrodka Pasm. Łódź Północ 


kopanej tra na której na 
bodzie psładać pokito y 


tramwajowe. 


tayy 


$y 
me 
j szyny 
w 
roczuicę 


ten sposób chcemy utz- 
PKWN, 
*kają 
beug 


cić Manifestu 


a mieszkańry okoliczni uzy 
dużą 
jeździć 

Robotniey i 
łowi Ośrocka 
Łódź.Północ postanowili dla w z- 


Mamtosra 


korzyść: tramwajem 
do pracy. 
pracow umy- 


ro 


nicy 


Pasmanteryjne 


czenia tej rocz 
PKWN pomóc budowa 1) 
nii tramwajowej Cygauką i 
Nowe Złotno. 
1 óchotniezej pomocy 
się budowę tej lt ji 
dzielnie dotycnuzus 
ietych od miasta — ofrzyma 
szybką komunikację ze śródmia- 
ście aw, 


Odgruzowanie, porządko sanie i roboty drogowe 


Mieszkańcy starostw Łódź-Poludnie i Lód Ż.Północ 
pracą składa ą bold rocznicy Manif:stu PKWN 


starostw draż 


chłopi 
pyt sze 
pracą 
dzielnie, 
robotach 


Pracownicy 
mieszkańcy dzielnie i 
pragną uczcić 
nia Manifestu wzmożoną 
przy odgrużowywaniu 
porządkowaniu 
drogowych. 


rócznicę 


ulic 1 


wnicy SŚtarostwa Poud 


uwa 


Prac 
niowego już 


parku 


praenją 
1 Maja 


przy 


Jacji w Rudzie. 


Właściwe sposoby walki o poprawę 


Włókniarze — naukowcy pó 


produkcii 


jdą do fabryi: 


dla znalezienia lepszych metod pracy 


Niedawno odbyło sie w =alijrobotników PZPR w Rudzie Pa 
srkładowej Głównego Instytut bianickiej, 
Włókiennictwa przy ul | -Co ich wszystkiech tn sprowa- 
skiej niócodzienne zebranie. | dziło, co spowodowało, że gron9 
Zgromadzii się: dziekan Poli-|to zasiadło przy wspólnym stole 
techniki Łódzkiej, ob. Żylitski, |ebrad? 
dyrektor departamentu MP.L,| Tróska o dobro zakładów w 
tów. Falkówski, przedstawiciele |Rudzie. troska o dobro calego 
dyrekcji Przemysłu Bawełajnne- przemysłu bawełnianogo, Dotych 
30, dyrektorzy produkcji różnych |czasowe metodę pracy, dożvch- 
peA łódzkich 1 spora źZriipa (żasowy system walki o polniś- 


Kobiety radzą o swych sprawach 


Ogólnokrajowa narada aktywu kobiecego 
Zw. Zaw. Prać. Przem. Chemicznego 


w dniu 14 b. m. odbyła się 
w Łodzi ogólńokrajowa nára- 
da aktywu kobiecego Związku 
Zawodowego Pracowników 
Przemysłu Chemicznego. Na 
naradę przybyły z całego kra= 
ju delegatki związkowe ko- 
biet, radczynie zakładówe i żo 
ny przodowników pracy. Przy 
stole  prezydialnym zasiedli 
przedstawiciele Prezydium 
Centralnej Rady Związków Za 
wódowych w osobach — sekrć 
tarza tow. Piwowarskiej i tow, 
Kubikowej, Zarządu Główne= 
go w ośóbach przewodniczące= 
go — tow. Wiktora Drożdża | 
członka Prezydium — tow. MI 


zerówny Stefanii oóraż liczne 
p siawicielk: aktywu koóbie 
cego: 


Pó otwarciu narady zebrani 
uczctli pamięć tow. Georgi Dy 
mitrowa 1-minutowym mileze 
niem, po czym członek Prezy= 
dium Zarządu Głównego 
tów. Miserówna wygłosiła re- 
terät, o udziale kobiet w pro- 
dukcji: życiu społecznym, o- 
raz o zadaniach i celach. sto- 
jących przed ruchem  kobie- 
cym. 

Nawiązujac do IL Kongre- 
su Związków Zawodowych w 
Warszawie tow. Mizerówna 
stwierdziła. że aby móc teali- 


j 


zować zadania postawione ko* 
bietom przez Kongres, trzeba 
przede wsżystkim żatroszczyć 


sie o szkolenie zawodówe į Spo 
łeczne kobiet. 

Po referacie tow Mizerów- 
ny wywiązała się ożywiona dy 
skusja. w której wzięło udział 


21 delegatek. Mówiono o ñ 
dociągnięciach w produkcji, o 
współzawodnictwie Je 


pracy 
koniecz 


go przodownikach. 0 
nośći rozszerzenia akcji wcza= 
sów wśród kobiet. Poruszorńo 


szkolenia 
o 


również żagadnienia 
zawodowego i ideolozgiczneg 
jednogłośnie 


stwierdz konieczność wejś- 
cia w Ś kontakt z kóbie- 
tami bezpartyjnym i żonam 
przodowników pracy, abv od= 
dzielić od obcych. wrogich 
nam wpływów te spośród 
nich. które im w tym czy in- 


nym stopniu podlegają. 


Dyskusję podsumowała se- 
kretarz Prezydium Centralnej 
Rady Związków Zawodowych 
== tow, Piwowarska, dając WY |olinie. lecz w Warszawie przy 
czerpujące wypowiedzi wy- 


trasie W—Z i w fabrykach 
jaśnienia delegatkom, Omawia!'przy warsztatach pracy. 


jąc ostatnie wydarzenia w Lu 
blinie, stwierdziła, że prawdzi 
we cudy dzieją się nie w Lu- 


Sladem naszych artukułów 


W sprawie ob. Kurzaw ńskiej 


W zy 
robić“ 
Głosie 
Miejski 
wyjasnienie, 
Kurzawińska, 
opieką Centralnej Poradni Pize- 


azk z notatką pt. „Cojma nie otrzymała wcześniej, po- 
zamieszczotjg 5 bm. w jej zdrowia wówvzaa 
Robotniezytił Zarząd |był zadowalający, a kolejka cze 
Łodzi nądsyła nam |kających na leczenie w sanato- 
że Stanisława |rium była bardzo duża, W 
pozostająca 


nieważ stan 


w 

ôb. czerw 
|| 

pod 


cu rb. gdy tylko stwierdzano pó 


gorszenie w stanie zdrowia cho? 


iiwgruźliczej, zakwalhTikowa 
została do wyjazdu ma lerzeniejrej. zapadła decyzja o skierowa 
sanatoryjne Takiego skierowa: inim jaj do sanatfoftium, 


| namiot 


PRENUMERATĘ 


radzieckich czasopism rolniczych 
A.grobiblogia 


Wietierinaria r— 


veznik 


mies geznik 


dwumies 


Winodielie i winogradarstwo — v 
Dokłady Wsiesojuzioj Akademii 
siólskochoziajstwienńych nauk 

mieni W. L Lenina s 
Kołehoznoje proizwodstw , ø 
koniewodstwo — dwumiesieczmik 
lesnoja choziajstwo — miesjącznik 
lesnaja paomyszlenn: — % 
maśzyno-traktornaja stancyja 

pe ał. wodstwó — 

Rvbnoje choziajstwo — 

Sad 'ogórod pam 

Sielekcyja aieraienowódstwo 

iielchoz maszina — 

Sowietsknja Agronomia + 

Ran ialisticzeskoje sielsko 

*horziajstwo z " 


przyjmuje 
MIĘDZYNARODOWEJ PRASY I K' 
ul. Baghtola nr 14 


TAARI 
iB 


KLUB 
WaTSZAWA, 


CENTRALA RYBNA 


sprzeda lód naturalny w większej ilośći, Informacji n- 
dziela Wydział Gospodarczy, ùl. 11.gó Listopada 136 
1261K 


sienie jakości produkcji okazały 
sia niedostatecznś i niewłaściwe. 
Wyniki badań pracowników 


wsze w odpowied 
niej formie do do tobotni- 
ka, a doświadcze i rezultaty 
wieloletniej nieraz praktyki Tó- 
botnrków nie przenikały przez 
erube śal doswiadczalnych. 
to! Zburzyć mur, 
fabrykę i- pracnją- 
cych w niej ludzi gabinetu 
nankoweca oto zalecenie 
szych czynników 
w wyniku którego 
wspólne narady. 
Od dziś pracownicy Instykstu 
pójdą do fabryki, Od dziś wraz 


Instytutu nie ża 


niź 


mury 
Zmienić 
oddzielaj: 


od 
— na 
nadrzędnych 


nastąpiły ie 


z  przedstawiciólami Dyrekcji 
Branżowej i najbardziej doś! Wied 
czonymi robotnikami będą 


kali spósobów poprawienia jako: 
ści produkcji i podniesienia wy- 
dajności maszyn, przy jednoczes 
nym zmniejszeniu wysiłku robot: 
nika do minimum. 


Będą szukali tych miéjst, 
gdzie powstają błędy i będą 
wskazywali sposoby ich usunię 
cia. 

Od robotników dowiedzą się 
o szezegółach niedociągnięć i u 


Właśnie bezpośredni kon 
robotnikiem umożliwi 1n- 
techuikom opracowa 
nie metod 
przekazanie ich nie tylko ronot- 
w Rudi Pabianiskiej, 
całym przemyśle baweł 


sterek, 
z 
żynierom i 


takt 


właściwych pracy 1 


nikom ie 
ałe w 
nianyim, 

Ruda Pabianieka ta pierw- 
szy etap tego nowego, włąściwe- 
go sposobu współpracy naukow- 
ców z bezpośrednim wykónawcą. 


Miejmy próby 


nadzieję, że 


dadzą jak najlepsze rezultaty, 
1 że pozwo wreszcie ną znale 
zienie właściwych sposobów wal 
ki o poprawę jakości produkcji 


| właściwe wykorzystanie zdol 
tości produkeyjnej MASZYN: 


em-em. 


Ogłoszenia drobne 


Fabulu 
šublo. 
prosim 


pij 


pokojów 


WYTWOKNIA 
uku je 
W iaalora 


ul. SBienkie 


mow 
nych posz 


torskich. ść 
wdawać 
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W 1CZAĄ 


SKRADZIONO legit, PPR, áw 
Zaw, „Er ŻY 6 R tadzie<x 
kie ady. Zakładówej, słnżbo- 
wą skierowanie na WCZASY AT 
181538 Seria E Stolarczyk St 
fan. 71916 
R PO I | M KA TW WN NN 
SKRADZIONO legit. PZPR, 

gi Kobiet, Przyjaźni Pólsko-Ra 
dzieckiej Zw. Zaw. ) 
Ubezpióczalni, przepustkę stałą 
dc nendy Główn. SP MON 
? Jamis, Dastyńskieg 


7100G i 


XV rejon Zarządu Nieruchomo. 
ści óczyszczh plać przy ul. Za. 


morskiej i przy uł. Konnej 

Bosmańskiej. Jednocześnie upo 
rządkują 4 posesje domowe, Sa 
mopóm0e Chlopska w Rudzie 
zótewiążnła się wykopać 1 xm 
rowu oódpływowego od al. Pań. 
skie do Przestrzennej, XI R 
iid Zarządu Nieruchomości žo- 
skopań 400 
trawników 
z Olechowa Małego 

u Dużego zioła 
budowy toma 
ul. Jarosława  Dąbrow- 
Jednocześnie zwożą 
drogę wiejską. 
Jędrzejowa, 
Dabrowy 
p 


hńwiązuje się 
kwadratowych 
pi 


mtr 
Chi 
Disho 


Kumienie pol 


aa 


szosy ŁYW 


szla 
Równ'eż 
Kowalsz 
zwóżą ka. 
tomaszowskiej, 
chłopi z 
zobowiązał 


chte pi 


z 


mień dla 


Nie 


pozostaja w tria 


Józefowa, którzy 


się wykopać rów odpływowy 
długości 1,5 km. przy ul. Ko. 
lumnówej. W pracach drogóe 
wych biorą również udział chło 
pi z Angustowa Chocianowie. 

Mieszkańcy ulicy  Rozległej 
zobowiąznii się wysYpuć szlaką 
ulicę na długości 1200 mtr. 

Na terenia Starostwa Pótnoe 
iego practowniey porządku ją 
tys, metrów kwadratowych nlic 

placów pod zieleńce, 30 zakila 
dów praqy i instytucji odgrnzo 
waje ul Wojska Polsk eg, 
Km ką Limanowskieg: nla- 
ce znajdnjące się przy tych u. 
heach W pracach tych bierze 
udział od 460 do 500 osób dzien 
nie. 

Romitetę Domowe pzerzeka. 
ją wyremontować domy. dach; 
studnie, podnieść czystość j ð 


gólną estetykę domów. 


Dzieci polskie z Francji 


płyną okrętem do Szczecina 


W tych dniach, jak już do. 
nosilhńmy, przybędzie do Łodzi 


grupa fzięci polskich z Franeji,| 


by w kraju spędzić wakacje nal 
kolomiach TPD i  kuratoriam| 
kręgu szkolnego. Dzieci już 
płyną okrętem, który zawinie 
do portu w Szczecinie, gdzie 


oczekiwać na nie będą wychc. 
wawcy kolonijni. 

Na wieść o przyjeździe dzźeri 
połskich z Franch z wiet in- 
stytueji łódzkich posypaty se 
dary, które otrzymają dzieci 
na pamiątkę pobytu w Ojczy- 
śnie. (m) 


Sprzetńaż znaczków w sklepach PSS 


Celem udostępnienia publicz | 
ności nabywania znaczków pocz: | 
towych i druków płatnych, Dy: 
rekcja Okręgu Poczt i Teleżra- 
fów w Łodzi, wprowadziła w To-| 
rozumieniu z Zarządem Powszech | 
nej Spółdzielni Spożywców w 
Łodzi sprzedaż żnaczków poczto 


TABELA WYGRAŃ 


wych i druków po cenach nom- 
nalnych w 200-tu sklepach PSS. 
Sklepy te będą posiadały w vk- 
nie wywieszkę z napisem „iśprze 
daż zńaczków pocztowych”: 


4ty dzień ciągnienia Ill-ej klasy 


Wygrane po 1,000,000 padły 


na nr nr 2804 w Warszawie, 
50653 w Bygcszczy, 71708 w 
Warszawie, 94352 w Warszawie. 

Wygrane pó 500.000 AA pā- 
dły na nr nr 55585 w Warsza-| 
wie, 56983 w WAtfsząwie, 


Wygrane po 
nA ñf nt 


200:000 zł. pa. 
97440 w Warsza. 


Znaczki można bywać rów- 

nież u listonoszów., 

—— 
YCH 56 LOTERII 
wie, 28147 w Lublinie, 34481 
w Ostrowiu Wiko. 

Wygrane pó 100.000 zł. paz 
dłv na nr nr 7748 8045 115440 
|32170 28584 54289 68272 72977 
138417 76816. 

Wygrane po 40,000 zł. palt 
nA nr nt 6450 28705 20587 
33152 53605 738448 821858 80036 
91208, 


Łódzkie Zakłady Prz 


w Łodzi, ul. 


posziiku ją i 
głównego księgowego 
kalkulatorów do warsktatów 


technologów konfekcjonórów 


Awa 
viros 


emystu Ndz? 


Sterlinga na 26 


móch»nirznyrh 


i mechaników do móaszyń Bzwilnióżych spócjainych 


Zgłnszeniń z podaniem życiorysu 


przyjmuję Wydz. 


PAŃSTWOWA ZAKLADY 


PRZEMYSŁU BAWILŁNI 


poszukuję rutynowanego 


ANEGO w PABIANICACB 


CHEMIKA 
do Oddziału Wykończałńiczego 


DfómMy kior 46 


wać 


Wydziału 


dna] RA: 
Personalnego 


PAŃSTWOWY , 
TEATR WOJSKA POLSKIEGO 
(Jaracza 27) 

Dziś o godz. 19,15 widowisko 
Epiewno_taneczne „Kram z pio 
gonkami'* w reżyserii Teona 
Schillera i w wykonaniu pięć. 
dziesięcioosobowego zespołu słu 
chaczy Państwowej Wyższej 
Szkoły Teatralnej. 


TEATR KAMERALNY 
DOMU ŻOŁNIERZA 
Łódź Daszyńskiego 34 
Dziś o godz. 19.15 
komedia Scribea „SZKLANKA 
woODY” 
Kasa czynna 
13-ẹj i od 15-ej 


TEATR LETNI 
ul. Piotrkowska 94 
Komedia muzyczna „Jadzia 
Wdowa“ z występami Władys 
ława Waltera codziennie 
o godz. 19.30 w niedziele * 
święta o godz. 16, 19.30. 
PAŃSTWOWY 
TEATR POWSZECHNY 
Gedz. 19.15 doskanała kome. 
din G. Zapolskiej „Moralność 
Pani Dulskiej“ z Ja. 
dwig: Chojnac=:ej 
Ze względu na urlopo- 
wy komedia Gabrieli Zapolskiej 
„„Móralność Pani Dulskiej“ z u- 
dzinłem Ja Chajnackiei 
grana dnia 24 
lipca 


TEATR KOMEDII MUZYCZNEJ 
„LUTNIA” 
Piotrkowska 243 
Codziennie od dnia 7 lipca 
godz. 19.15 „ROSE MA- 
Przepiękna romantyczna 
ka w 7 obrazach. Udział 
cały zespół Balet 

Orkiestra 

UWAGA: Operetka „Rose 
Marie” qrana będzie tylko 
przez lin Bilety w kasie 
teatru od 10 do 13 i od 


dx 


11-ej 


12302 


od 
tel. 


„OSA” 


udziałem 
okres 
dwigi 


będzie tylko 
1049 r. włącznie, 


do 


b o 
RIE 
operetki 


bie c 
Chór 


iec 


godz 


17-tej 
TEATR MELODRAM 
z powody 


Nieczynny remon- 


tu. 


ADRIA „Wwołqa! Wołqa! 
aodz. 16, 18, 20 


film dozwalony dla młodzieży 


BALTYK — „Młoda Gwardia” 
T seria 
gnda 16, 18,90, 21 
film dozwolony dla młodz eż; 
TAJKA — „Krążownik W reg“ 
odz. 18, 20 
dozwolony dla mł dziczy 
GDYNIA — Program Aktualno 
ści Kraj. i Zagr. nr 30 
godz. 11, 12. 1%. 16, 17, 18 
19: 20; 21 
HEL — (dla młodz.) „Kulisy 
Ringu“ 
radz. JB, 18. 20 
MUZA — „Nikt nie ne wie" 
aodz. 18, 20 
f lm dozwolony dla młodzieży 
POLONIA — „Ulica Granicz- 
na godz 15.30 18, 20.30 
film Aomentarv dla młodzieży 
PEZEDWIOŚNIE — Złoty 
Kluczyk 
godz. 16, 18, 20. 
dożwolony dla mi y 


ROBOTNIK Narzeczona 


z Turkmenii* 

godz. 16. 18, 20 

film dozwolony dla młodz eży 
ROMA — „Opowieść o prawdzi 

wym człowieku” 

godz. 13, 20 

dazw lany dla młodzieży 


Przed spotkaniem z Weoarasrni 


Pilnie trenują nasi pływacy 


na obozie k 
Związek Pływacki ma. 
perspektywie spotkanie 
Węzra 


dniu Świę- 


Polski 
jąc w 
międzypaństwowe z mi, 
które odbędzie się w 
ta Odrodzenia Polski, 
wał kondycyjny 
lepszych pływaków Polski. 
w uroczej 
secowości Żerków, gdzie 
kadra reprezentacyjna 
od rana do nocy. Jak nam dono- 


zorgan1izo 
dla naj. 
Obcz 
miej- 
nasza 
świczy 


obóz 


ten mieści się 


si jeden z uczestników tego obo 
zu, łodzianin Martynka, pływa 
wy znaleźli tam idenlne warun. 


ki do osiągnięcia potrzebnej Lon 


dycji. Żerków bowiem  ovok 
malowniczego położenia posiada 
piękną, urządzoną 
pływalnię. 
Pokaźna ilość 
obóz pływaków, 
postępy. 


nowocześnie 


powołanych na 


czyni wyraźne 


Zawodnicy otoczeni są troskli 
wą opieką instruktorską w 080- 
bie wybitnego znawcy sportu 


ob, Wielińskie: 
tylko ob, Wieliń. 
się poprawieniem 


sływackiego 

Jednak 
zajmuje 
u 
bowiem z pomocą pośpieszyli niu 


nie 
1: 

3KI 
zawodników, 


stylu młodszych 


pływacy starszej generacji, 
przynosząc swą pracą in 
struktorską wielką korzyść my- 


wactwu Polskiemu. 


Co usłyszymy przez radio? 


12.04 Wiadom. południowe oraz 
przegląd prasy stołecznej. 12.20 
Audyc ja dla wsi, 12,50 „Na 
swojską nutę'*, 13,20 Skrzynka 
P. ©. K. 13,30 Muzyka obiado- 


wa. 14.00 Audycja Związku Mau 


czycielstwa Polskiego. 14,15 Mu 
zyka rosyjska. 14.50 (Ł) Komu 
nikaty. 14,55 (Ł) Z albumu 


twórczości Dymitra Szostakowi 
maen p 


REKORD — „Mali detektywi“ 
dla młodzieży godz. 16 
„Czwarty peryskop“ 
godz. 18, 20 
Ala młodzieży dozwolony 

STYLOWY — „Krwawa Wen- 
detta“ 
godz. 16, 18, 20 
dlą młodzieży dozwołopy 

ŚWIT — „Mężczyźni w jej Ży- 
ciu“ 
godz. 18, 20 


dozwolony od lat 16 
TATRY — „Zamicja“ 

pnt 16, 18, 20 

film dozwolony dla młodzieży 
TĘCZA — „Tragiczny pościg” 

godz, 17, 19, 21 

niedozwolony dla młodzieży 
WISŁA — „Młoda Gwardia” 

seria I 

godz. 15,30. 18, 20,30 

film dozwolony dla młodzieży 
WŁÓKNIARZ — „Pocałunek 

na stadionie** 

godz. 17, 19, 21 

dozwolony dla młodzieży 
WOLNOŚ6 — „Tragiczny po- 

ścigć 

godz. 16, 18, 20 

piedówolony dla młodz 
ZAOBĘETA — „Podróż w 

znane” 

godz. 16. 18.30. 21 


Żerkowie 
korzyści. Pływacy nasi popri. 
wili swoją formę od strony kon 


kondycyjnym 
O solidnych przygotowaniach 
naszych pływaków do spotkania 


międzypafństwowego z Węgrant|dycji, jednak nadal źle jest ze 

świadczy fakt, iż każdy z 000-|stylem, Wielu bowiem pływa- 

zowiczów obowiązany jest prze. | ków młodszej generacji pozba. 

płynąć każdego dnia przestrzeń |wionych jest w macierzystych 

3 do 4 kilometrów, Tak inren- | klubach należytej opieki in- 
sywny trening przynosi petne | struktorsk ej. 

Międ dowy turniej tenisowy 

w Sztokholmie 

W półfinale międzynarodowe. para Johanson — Gullbrand- 


zwyciężyła parę 
— Anderson (UJA) 
6, 6 : 4, Davisson I 
(Szwecja) pokonali 
swych rodaków Nilsen — Klofs- 
ten 8 : 6, 6 : 3. 


„Wisła-Gwardia" (Kraków) 
„ko'ejarz” (Olsztyn) 6 : 1 


Krakowska „Wista“ 


zo turnieju tenisowego w (Szwecja) 
Sztokholmie, Szwedka 
pokonała teniwistkę australijską 
Fitch 6 : 3,6 : 1,a 
stralia) zwyciężyła 
(Szwecja) 6 : 1, 
W finale gry pojedyńczej pań 
spotkają się za tym Sperling 
(Szwecja) i Loag (Australia). 
Półfinał podwójnej 
nów przyniósł zwycięstwo parze 


son 
Fornstedt 
5.474 


Sperling 


Sperling 
Long (Au. 
Gulbrand. 


son 6: 3. 


gry pä- 


południowo . afrykańskiej tnr- 
nad 


TOZBZTA- 
ła w Olsztynie towarzyskie snot 


gëss — Tanning parą 
szwedzką  Fornstedt — Davis. |kanie piłkarskie z mistrzem 
son 6 : 1, 6: 1, 6 : 4 i parzojokręgu olsztyńskiego — „Kole. 


Mecz 
zwycięstwem gości 
G:1(£: 1), 


zakończył 
w 


jarzem!' się 


wert. 
nad Wei. 
Nielsen‘ em 


(Szwecja) 
(Australia) 


Johanson 


hi č stosunku 
hington 


ssem (Argentyna) i 
(Dania) 6 : 4,4. :6,6:2,5:1, 2 NG? x; z 
W ćwierćfinale gry. mieszanej Wyścig kolarski 


Gdańsk — Szczecin 


ZKS „Ogniwo'* (Sopot) otga 
cza (płyty). 15.15 (Ł) Aktual- niznje pierwszy wyścig koinz- 
ności łódzkie. 15.25 Informacje |S%i na trasio Gdańsk — Szeze- 
ogólnopolskie. 15.30 „Śladami |cin, pod hasłami:  „Brzeyiem 
rzadkich roślin i zwie «a —-|polskiego Bałtyku** o przechod 


nią nagrodę wojewody gdańskie 
go i szczecińskiego. Wyścię roz. 


15.45 Duet 
Pogadanka 


dla dzieci. 
16,05 


pogadanka 
fortepianowy, 


z cyklu: „Ochrona przyrody” pocznie się dnia 22 lipca w 
16.15 Audycja Powszechnych |Gdańsku i posiada następujące 
Domów 'owarowych, 16.20 '2,) |etapy: I — Gdańsk — Słupsk 
Audycja dla dzieci starszych —|.104 klm, II — Słupsk — Bia- 
opowiadanie Jur Janowskirgo |łogard 100 klm., IIL + Białogard 
pt.: „Po przez, front'*,. 1455 | — Szczecin 103 klm, 

L) Myzyka popularna. 1550| Zəłoszenia przyjmuje ZKS 
(Ł) „Umiemy czytać'* — repor „Oguiwo** (Sopot). 


Wł. 
zakończania 
dla analfabor- 


taż naszego korespondenta 
Czekańskiego Z 
pierwszego kursu 


Dobre wyniki 


tów w PZPB Nr, 1. 17.00 1 £ 
Dziennik popołudniowy. 17.15 lekkoatletów 

Koncert rozrywkowy. 13.00 szwedzkich 

„Głos mają  kobiety'*, 13.15] Na zawodach  lekkoatletycz- 
Kwintet klarnetowy A-dur |nych w Sztokholmie zawodnicy 
Mozarta, 18,40 Pieśni w wyk. szwedzcy uzyskali szereg Čo- 
Chóru Qzejandą. 19,00 IT dziea- | brych wyników: kula — Nilsson 
nik popfłudniowy. 19,15 „OU.|15,67 m, dysk — Nilsson 48,63 
rodzone Wojsko Polski Ludo- | m. tyczna — Lunberg 4,10 m. 
wej'* — montaż literacki. 1240 |400 m ppł, — Larson 54,3, 5000 
Recital fortepianowy M. Bilis. |m, — Ahiden 14 27.0. 400 m. 
skiej - Riegerowej. 20,06 Wszech |- Wolbrand 49,0, 1500 m — 


nica Radiowa'*. 20,20 Koncert 
popularny. 21.00 Dziennik wie. 
czorny. 21,30 Rezerwa dzienu- 
ka. 21.40 „Daleko od Moskwy*' 


Strand 3:45,65. 


„Torpedo“ (Moskwa) 


— kol. ode. powieści W, Ażaje- 
a a Sa dobranoc., 29.45 +4 „Dynamo** (Tbilisi) 
„7 dni sportu łódzkiezo'* ZZ (1: :0) 

aud; w opracowaniu Ted. W Moskwie odbył się MOCZ 
L. Szumliewskiego, 22,08 ff) |piłkarski o mistrzostwo ZSKR 
Omówienie progr. lok. na jutro. | między moskiewską drużyną 
23.00 Ostatnie wiadomości. 23.10 | „Torpedo“ a „Dynamem z 
Koncert symfoniczny. 25.50 Froj Tbilisi. Po obustronnej vstrej 


Zakońrzec | 


gram na jutro, 24.00 -|i szybkiej grze, spotkanie za- 
nie audycji i Hymn, ` się wynikiem remizo- 
|» m acz [02 0) 


Masowe pokazy gimnasty czne w wykonaniu młodzieży 
szkolnej cieszą się wielką popularnością w ZSRR. 


Mistrzostwa szachowe Polski. w Poznaniu 


Z polecenia Polskiego Związ-,wią: Kołomecki (Olsztyn), Pie 
ku Szachowego, okręg poznański |chota (Łódź), Matkowski 
organizuje w dniach od 4.go do | (Łódź), Jurkiewicz (Byd. 
25.go września rb. VII szacho- | oszcz), Dreszer (Gdańsk), Pal 
wę mistrzostwą Polski, cerek (Bytom),  Dzięciołowski 
W tegorocznych mistrzostwach | (Gliwice), Tylkowski (Poznań), 
weźmie udział 20 uczestników, |Ciejka (Kraków), i Litwinos 
z których 10.ciu wyznaczył Pol|wicz (Kraków). 
Związek Szachowy, m8 mia-| Otwarcie mistrzostwa nastąpi 
Makarczyk (mistrz|w dniu 4 września, przy czym 
Polski), Gawlikowski (Warsza. | rozegrane zostanie międzyokrą. 
wa), Szapiel (Bydgoszcz), Gli. |gowe spotkanie na stu szachow= 
wa (Kraków), Gadalifski | nicach Katowice — Poznań. W 
(Łódź), Borowski (Warsza. |ramach tych mistrzostw Poznań 
wa), Tarnowski (Kraków),|ski Okręgowy Związek Szacho. 
Grunfeld (Warszawa), Płater ij wy obchodzić będzie jubileusz 
Pytlakowski (Warszawa), 15-lecia istnienia. 

Następną dziesiątkę 


Turniej szachowy w Łodzi 


ski 
nowicie: 


stano- 


W Łodzi rozpoczął się mię- W II rudzie Szapiel zwycię. 
dzynarodowy turniej szachowy |żył Makarczyka,  Pytlakowski 
z udziałem Węgrów: Benkoe|wygrał z  Piechotą,  Koeberl 
(mistrz Węgier), Jeney i Koe. |zremisował z Jeney, Benkoa cd- 


łożył partię z Gadalińskim w 
gorszej pozycji dla  Gadaliń- 
skiego, 

Po dwóch rundach prowadzi 
Szapiel — 2 pkt., Jeney i Koe. 
beri — po 1,5 pkt. Pytlakowski 
— 1 pkt, Makarczyk i Gada- 


berl oraz Polaków: Makarczysa 
(mistrza Polski), Gawlikowskie- 
go (wicemistrza Polski), Szapie 
la, Pytlakowskiego, Gadaliń. 
skiego 1 Piechoty. 

Wyniki pierwszego dnis; tur« 
nieju przedstawiają się następu- 


jąco: Pytlakowski wygrał z Sza läski — po 05 pkt, 

pielem, Piechota przegrał z Koe 

herlem, Makarezyk zremisował GŁOS 

z  Gawlikowskim, Gadalifński organ Łódzkiego Komitetu 

uległ Jeney, Bonkoe nie brał POET | zdac ONA 

udziała w pierwszej rundzie. Robotniczej 
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Asaiew 


Daleko od Moskwy 


Na bliżej położonych punktach wiele rzeczy cieszyło 


óko: 
nych 
posiołki 
ludzi. 


orszaków, domki 


ułożone sznurem rury, 
Tutaj tego wszystkiego nie było. 


zimowa szosa po której sunęły sznury aut i kon- 
kierowników ruchu, 


zasiedlone 
ruch i kłopoty tysięcy 
Jedynie wi- 


doczna była przesieka w tajdze oraz słabe jakieś oznaki 


świądcz 
automoabilowej. 


ące. że były czynione próby wybudowania SZOSY 
Nie było również budynków, prócz kil- 


ku naprędce skleconvch, szop, przeznaczonych na skła- 


dy. Ale i te staty próżne 


— Cały punkt jest wymarły — z oburzeniem i trwogą 


mówił Batmanow 
słaliśmy? 


Gdzie 


są ludzie, których przy- 


Już w odległości kilku kilometrów od cieśniny obraz 


trasy ulegał zasadniczej 


zmianie. 


Droga była zapusz- 


czona i niemal nie nadawałą się dla transportu auto- 


mobilowego. Natomiast częściej wi idać było składy, 
gdzie niegdzie spotykało się 
opel oczyszczających drogę, na której stały 


mieszkalne, 
„ powoli i 


raki 


ię 


ba- 
grupkę lu- 


sypane śniegiem puste auta lub z ładunkiem: leżały 


też stosy rur. 


naicześciei jednak byly porozrzucane. 


iść pieszo do 
każdy szczegół. 
Jedynie Topolow został w saniach okryty trzema KO- 


Batmanow rozkazał wszystk'm wysiąść, 
cieśniny i zwracać po drodze uwasę na 


żuchami. Tania na nartach jedziła na prawo i na lewo, 
Łedając teren w którym już wkrótce miała pracować 
razem z brygadą. Batmanow ze swoimi ludźmi wstę- 
puwał do wszystkich składów baraków, liczył rury, wy- 
pytywał napotkanych ludzi. Zatrzymywali się obok każ- 
dego porzuconego na lodzie auta — Filimonow oglądał, 
zapisywał numer i stan w jakim je znalazł. 


Długo:stali, zatrzymawszy 
załadowane rurami stało wpoprzek i zagradzało drogę. 
Szofer kręcił się i coś naprawisł. Miał ponury wygląd, 
ze złością odwiazywał przyczepkę usiłując rozładować ją. 


się obok auta, które 


— Nazwisko? — krótko sbvtał Filimonow. który 
perwszy razem z Aleksym zbliżył się do auta. 
— $Smorczkow — niechętnie odpowiedział szofer, ze- 


skakując z auta na ziemię. 

— Smorczkow?! zdziwił sie Aleksy, 

Inżynierowie spojrzeli na siebie Wynikało z tego: 
że Smorczkow dobrnął do cieśniny- Czy udało mu sie 
doprowadzić swoje auto do Czongry. czy też pozostawił 
fe gdzieś na Adunie. dowlókł się pieszo i otrzymał no- 
we? Fakt jednak pozostawał faktem: Smorczkow znaj- 
dował sie na miejscu. ale w jakim stanie? Chudy. o 
twarzy obrośnietei ruda szczecina. a rozgoraczkowa- 


nych oczach. niczym nie przypominał wesołego, schlud= 
nego człowieka, którego inżynierowie odpiowadzaii na 
Starcie. 

Co z twoim autem? — pytał Filimonow, odkładając 
na kiedyindziej dalsze pytania. 

— Motor się popsuł. 

— Czy próbowaliście go zapuścić zbliżył się 
do nich Batmanow. który również nie poznał szofera. 

— Próbowałem sto razy, ale nic nie wyszło! 

— (Cóż zamierzacie zrobić? Wszak zamarzniecie tu 
biedaku! 

Szofer wzruszył ramionami ij odpowiedział apatycz- 
nie: 


— Może tu nadiedzie inny szofer z rurami, to za- 
wiezie mnie do zatoki Czongr. 

— Po co w takim razie zdejmujecie rury? — wtrą- 
cit się Beridze Przecież dalej nie będziecie ich wo- 
zić. A poza tym. jeśli auto stoi, czy nie wszystko jedno, 
czy załadowane rurami. czy też puste? Proszę nam wy- 
jaśnić po co to robicie, 

Szofer gorzko się uśmiechał, ale nic nie odpowie- 
dział 

Batmanow zaproponował Filimonowi, ażeby zapu- 
ścił auto. Filimonow przez kilka minut pracował przy 
motorze i nagle motor ożył. Wszyscy popchnęli z tyłu 
i maszyna ruszyła 


D. e A 


